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— 6 — WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Berlin dnia 19 Sierpnia n. s. i 
Pospieszamy uwiadomić wiernych poddanych J. 
K. Mości, że w nocy z dnia 10go na 11sty t. m. o- 
świadczenie woyny od Austryi przeciwko Francyi na- 
stąpiło, i że rozeym ze strony N. Cesarza Ros- 
syyskiego i % naszey wypowiedziany został. 
Czas więc woiennego odpoczynku przeminął, i 


naysprawiedliwsza, iaką kiedy można było prowadzić, 


woyna znowu się rozpoczęła. 
sta 1813. 

Rząd woienńy kraiow między Elbą i Odrą. pod- 
pisano: L*Estocq. Sack. ? 

— Bawarski Półkownik Hrabia Seyssel d’ Aix, a Po- 
xucznik i 27 Bawarczyków, tudzież 53 ludzi z woysk 
Hessen - Darmstadskich i 19 zdobytych koni, razem w 
niewolą zabranych z Mittenwalde tu przyprowadzono, 

(z Gazety Berlinskiey.) 
Pod tymże dniem taż Gazeta donosi. 

W nocy z dnia 16go na 17sty rozpoczęły się 
kroki nieprzyiacielskie na wielu punktach linii przo- 
dowych placowek — Z Mittenwalde , iak powyższy 
artykuł urzędowy donosi, przyprowadzono tu ieńców, 
a w skutek tey utarczki podiazdów , miasteczko Sa- 


Berlin dnia 18 Augu- 


skie Haruth przez naszych osadzone zostało. 


Berlin, dnia 21 Sierpnia, n. s. 

Z rozkazu J. K. W. Xięcia Następcy Szwedzkie» 
go tonn, dnia 17 z rana, nastąpiło powszechne roz- 
poznawanie na całey linii nieprzyiaciela i uderzono na 
iego przedpoczty. 

Nieprzyiaciel wszędzie został przełamany i wiel- 
ką poniósł stratę. Z przedniey straży dywizyi Jene- 
rała Borstell, regiment Pomorskich huzarów, i 1szy 
batalion Pomorskich Fizylierów, pod dowództwem Ma- 
jorów Kardell i Rasen, Rotmistęzów W'ins i Hr. Wedell, 
Kapitana Kuylenstierna, i Porucznika 7arbow, attakuiąc 
w kilku razem mieyscach, zabrały w niewolą Półko- 
wnika Bawarskiego Hr. Sayssel d’ Aix’; 4 Oficerów , 
148 ludzi rang niższych, i 70 koni zdobyły. Z na- 
szey strony 2 huzarów raniono. (z Gazety Berl.) 

Taż Gazeta. pod tymże dńiem donosi. 

Podług odebranych tu wiadomości, Lubeka , Al- 
tona i Trawemiinde od woysk naszych zaięte zostały. 
Pod Dahme, miastem Saskim, 1 regiment nieprzyiaciel- 
skiey kawałeryi, częścią rozproszony, częścią zrąbany 
został: 5ch Oficerow i 100 szeregowych dostało się 
nam w niewolą. W Szląsku Prusko- Rossyyski kor- 


pus obserwacyyny pod wodzą Jenerała Blücher posu- 


owa się bez oporu naprzód; Francuzi albowiem cofaią 


SIĘ, aby w przypadku mogącey nastąpić, z woyskiem 
Rossyysko- Prusko-Austryackiem nieszczęśliwey dla nich 
bitwy, nie, zostać „odciętymi. Prybycie z Ameryki do 
Niemiec ulubionego: w woysku Francuskićm Jenerała 
Moreau , zaczyna - iuż interessniące okazywać skutki, 


albowiem według uczędowey odebraney tu wiadomo- 


ści, znaiomy, iako pisarz, i iako wódz biegły, Jen. Jo- 
Mini, od jeneralnego sztabu, teraz umieszczony przy 
Marszałku Ney, woysko Francuskie opuścił, i z wa- 
némi kartami i planami do główney kwatery Jene- 
rata Bliichera przybył, a opatrzony potrzebnemi paspor- 
ami udał się do główney Rossyyskiey, kwatery, gdzie 
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* Tekecat Moreau „który dam ideo Brzeż Glatz prze- 
y 80 P P 


ieżdżał, ińż szczęśliwie stanął. | 

Piszą z Wrocławia dnia 15 Sierpnia, n. s. 

Kiedy Francuzi, gwałcąc prawa rozeymu, ieszcze 
dnia a5go rzeczkę Katzbach przeszli, i przed wyyściem 
umowionego czasu na neutralną ziemię wkroczyli, z 
naszey też strony nie czekaiąc upłynienia nmówio- 
nych sześciu dni od wypowiedzenia rozeymu, korpus 
Jenerała Sakena z tamtey strony Odry przez nasze 
miasto, do /Veumarku poszedł, i Francuzów z zaiętych 
iuż przez nich stanowisk wyparował. Inny korpus, 
co do siły równy korpusowi Jenerała Sakena, zaiął 
opuszczone przez niego stanowiska, i wciąż za nim 
postępuie. (z Gazety Berlinskiey.) 

Piszą z ZiNichau dnia 12 Sierpnia, n. s. 

Wczoray przed południem ókoło godziny 11stey 
przybył tu sławny wódz Jenerał Moreau. Na przy- 
ięcie iego Maior dowodzący Brygadą milicyi P. Eisen- 
hart, postawił przed bramą wartę honarową, która, 
równie iak i główna warta, przy odgłosie muzyki, 
czyniła wodzowi woyskowe honory. Moreau długo 
rozmawiał z P. Eisenhart: między innemi pytał, iak 
daleko Francuzi stali od miasta, i zadziwił się, gdy 
mu powiedziano, iż nie daley, iak o pół godziny dro- 
gi. Zapytywał potém 0 rożrcządzenia weyskowe, i 
kontent z uczynionego sobie rapportu, chwalił prze= 
zorność , z którą rozmaite poczty rozstawione były, 
dodaiąc, iż zawsze ostróżnym bydź należy, albowiem 
Francnzóm dowierzać nie można. : Powiedziano mu, 
iż niedawno, przed godziną nawet, 52 ludzi z końmi 
przeszło ztamtey strony, i że Oficerowie n wet znay- 
duiący się między nimi oświadczyli, iż dezerccya by- 
łaby nierównie znacznieysza, gdyby zapewnieni bydź 
mogli, iż Jenerał /Moreau do /Viemiec przybył. Dzi- 
wił się ten wódz, iż o iego przybyciu pogłoska tak 
prędko rozeyść się mogła. 'Tak iest, odpowiedziano 
mu, słyszeli oni, iż J. W. P. przybyłeś do Stralsundu, ale 
nie wiedzą, iż tak blisko iesteś. Teraz iednak o tém 
ich uwiadomić można. Major Eisenhart przyrzekł, iż 
Jenerałowi Francuskiemu dziś jeszcze o tém doniesie. 

Na oświadczenie, iż przybycie tak wielkiego wo- 
dza, iest dla narodu Pruskiego wieszczbą zwycięstwa, 
podziękował za to czule, i rzekł skromnie, ale z za- 
pałem: „ spodziewam się, że wszystko pomyślnie póy- 
„, dzie, dla Prus, dla całey Europy, i dla Francyi na- 
„ wet; albowiem i Francya nędzy tych czasów , iuż 
„ dłużey znieść nie zdoła. „— Czy się Francnzi w 
tych okolicach wzmocnili? Przeciwnie, edpowiedzia- 
no, wyciągnęli oni stąd po większey części do Sa- 
xanii. Jest to bardzo naturalnie, odpowiedział, albo- 
wiem z 2ch stron są zagrożeni — We dwie godziny 
po odiezdzie Wodza, Major Eisenhart Jenerałówi Fran- 
cuskiemu... o przeiezdzie Jenerała Moreau doniosł 
na pismie. (z Gaz. Zusch.) 

Śczecin, dnia 4 Sierpnia, n. st. 

Sposob postępowania mieszkańcow tuteyszych w 
dniu wczorayszym, dowodem iest nieograniczonćy mi- 
łości, wierności i przywiązania ich do naszego Mo- 
narchy. Nie mogę WP. dostatecznie tego opisać, iak 
tu był obchodzony dzień urodzin Nayiaśnieyszego Pa- 
na. Wszyscy mieszkańcy, stosownie do zrobionego 
iuż między sobą układu, o poranku ghia tego, bamyr 
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5 
i drzwi wszystkie przyozdobili kwiecistómi girlanda- 
mi, przede drzwiami kwiaty posypane były, słowem, 
ulice wszystkie miały ‘postać kwitnącego ogrodu. Za 
nay ważnieyszą zaś poczytaliśmy ‘sobie powinność, aże- 
by jeńcy Rossyyscy i Pruscy, iak naylepiey, dnia tego 
byli opatrżeni żywnością. ‘Każdy pragnął „poświęcić 
cząstkę tego, co mnu-się ieszcze zostało, każdy'chętnie 
grosz swóy oddawał. "W pośród dnia nie miłe iuż 
poglądali Francuzi ma tę mieszkańców czynność , ża- 
dney iednak nie czyniono gwałtowności; .ale kiedy 
wieczorem okna oświecone zostały, Gubernator wiel- 
ką czuyność -patrolom zalecił: wielu Officerów i żoł- 
nierzy musieli, pełne kieszenie kamieni 'maiąc; obie- 
gać ulice, i do okien rzucać, co wielu gwałtowności 
stało się przyczyną, i niemało osób do aresztu poszło. 
Sam Gubernator, iakby wściekły, biegał po ulicy, Loui- 
senstrasse zwaney, i własną ręką wiele okien wybił. 
Nakoniec'Ober-Burmistrza Kirsteina, i Dyrektora Po- 
licyi, Szolle, wezwać do ‘siebie kazawszy, oświadczył, 
iż on za ókazane przez mieszkańców przywiązanie ku 
swemu Królowi, chce ich ukarać, i że w tym momen- 
cie -do opłacenia 40,000 talarow, przez exekucyą żoł- 
mierską zmusi, etc. Stolle do więzienia poszedł. Kara 


pieniężna natychmiast musiała bydź uskuteczniorcą, a 


ia słuszną mam przyczynę obawy, iż więzienie Stol- 
lego długo się przeciągnie. (z Gazety Zusch.) 
Stralsund 8 Sierpnia, n. s. 

O przybyciu Jenerała Moreau do Stralsundu tu- 
teysza gazeta donosi, co następnie: dnia 6go t. 'm. Jen. 
Moreau na Szwedzkim woiennym Brygu z Ystad ‘tu 
przybył, Xże Następca tronu dla powitania .go po- 
słał Jenerała Adjatanta Marynarki Gyllenskoeld i Szam- 
bellana Hr. Brahe. Jak tylko Jenerał Moreau na ląd 
wysiadł, oddane'mu zostały honory woyskowe, odpo- 
wiadaiące randze Naczeluego Wodza woysk Francu- 
skich, i z rozkazu Xięcia Następcy'mieszkanie w rzą- 
dowym pałacu dla niego przeznaczono: Nakoniec po- 
wiedzieć można, iż przyjęcie tego wodza w tém mieście, 
odpowiadało temu, co się ńieszczęściu, doznanemu prze- 
śladowaniu, cnocie i sławie należy. 

— Stanowiska handloyv.« i właściciele okrętow 'ob- 
wieszczeni zostali, o ponowieniu rozkazów: ażeby każ- 
dego rozboynika morskiego, któregoby na moczu Bal- 
tyckiém znaleziono, w przepaść morską pogrążano. 

(Zuschauer.) 
Oranienburg, dnia 18 Sierpnia , n. -st. 

W czasie, kiedy Xiąże Następca Szwedzkiego 
tronu, dnia aago t. m. po południu, odbywał ćwicze- 
nia w manewrach korpusu, Szczecin oblegaiącego, i w 
tym zbliżył się pod warownie twierdzy, wystrzelone 
do J. K. W. z haubicy : granat upadł o 30 krokow w 
tyle Królewicza i pękł. Królewicz Jegomość postrzegł 
kilku Francnzkich żołnierzy, którzy przed zewnętrz- 
nemi warowniami:kosili, i na których po wystrzale 
z twierdzy, kozacy uderzyć iuż zamyślali.  Xże. Na- 
stępca kazał do siebie wezwać Dowódzcę , który też 
z iednym Kommissarzem Woiennym do niego przy- 
był. Xiąże wymówił mu w przyiacielskich wyrazach 
ten postępek, że Dowódzca twierdzy Pruskiey złamał 
rozeym , i że do eskorty J. K. Wysokości strzelano. 
Dódaiąc przytóm: „ wszystkich was mógłbym mieć w 
niewoli, gdybym rozkazał moiey kawaleryi was po- 
brać. Nie moglibyście się bronić, bo jesteście bez 
bronni! „ Officer się usprawiedliwiał, i oświadczał 
zdziwienie swoie nad tém zdarzeniem. ‘Po krótkiey 
poiém rozmowie z nim Królewicza „Jegomości , Offi- 
cer się oddalił. 'Zołnierze *Francuzcy dali poznać 
swe nayżywsze Życzenia, aby pokoy mógł bydź przy- 
wtócony, i aby uyrzeli koniec klęsk a cierpień woy- 
nie właściwych. 

—— Czynoa gorliwość władz, maiących staranie, oko- 
ło dostarczenia żywności, sprawiła, że woysko dotąd 


naymnieyszego nie doświadczyło niedostatku. Liczba 

chorych wcale iest nieznaczna. (Zuschauer.) 

- Włochy dnia 18 Lipca , n. st. Rd. 
Wice Król Włoski oglądał dnia 11 i 14 woyska 


stoiące w Udine, Castel Franco i Bassano; dnia 17 po- 


wrócił do zamku Mouza nie daleko Medyolanu. 

— Wiele prowincyi Królestwa Neapolitańskiego 0- 
fiarowało Królowi 400 koni dla remontowania kawa- 
leryi. (le Conservateur.) = Ee 
„Włochy, dnia 20 lipca, n, st... 

Powiadaią, iż woyska, które z okolic Verony do 
Tagliamento iśdź miały, przeciwny otrzymały rozkaz. ' 

— W Neapolu, w dniach 7mym i 8mym lipca, wiel- 
kie mnóztwo towarow Angielskich , które pochodzą 
z różnych okretow, przez kaprow zabranych, i czas nie- 
iaki w Zollami ukryte leżały, publicznie spalono. War- 
tość ich wynoszą wyżey 570,000 lir, (Zuschauer.) 

Paryż, dnia 26 lipca, n. s. 

Podług Dzieńnika Paryskiego, do Moguncyi 6cze= 
kiwano przybycia wielu Xiążąt Związku Reńskiego. 

— Chorągiew, którą zwyczaynie wśrodkowym pa- 
wilonie pałacu Tuilleryyskiego zatykano, od czasu wy* 
iazdu Cesarzowey do /Moguncyi, wyiętą została. 

AP (Zuschaier.) 

Paryż dnia 26 Lipca, n. s. 

Sławny Architekt P. Brogniart umarł nie da- 
wno — Następcą P. Delille w Akademii Francuskiey 
albo drugiey klassie Instytutu, iest P. Campenon, an- 
tor dwóch poematow, pod tytułem Dóm wieyski, i 
Syn Marnotrawny. Umarł także w podeszłym bardzo 
wieku P. Danadicu, ieden z naydawnieyszych i nay- 


'sławnieyszych mistrzów w sztuce szermiersk iey. 


~ Wszystkie woyska, któremi rozrządzić można 


było, są postane z wewnątrz kraiu na granice Hi- 
«szpanii pod dowodztwe Xięcia Dalmacyi (Soult). Wie- 


le też korpusow, ciągnących do Renu, odebrało prze- 
ciwne rozkazy, i w toż się mieysce udaią. (le Conserv.) 
Londyn, dnia 25 Lipca, n. st. 

Przy zawieszeniu działań Parlamengowych do 
dnia 25 Sierpnia. (donieśliśmy o tóm w fvrze 64 na» 
szey Gazety), gdy Xże Regent zasiadł na tronie, Izba 
niższa uwiadomiona i wezwana była , aby przez 


„Deputacyą stawiła się u kratek Izby wyższey. . Mo- 


wca Izby niższey, P. Abbot, w ubiorze urzędowym, 
od Officyantow swoich i pewney liczby członkow par= 
łamentowych otoczony, w dość długiey mowie do 
Xiążęcia, zdał sprawę z czynności Izby niższey, przez 
czas kończących się teraz posiedzeń. Nayszczególniey 
zastanawiał się nad ustawą, nieprzypuszczaiącą kato- 
likow do sprawowania urzędów kraiowego ftządu. 
/ zasadami, mówił, które składają podstawę naszey 
konstytucyi, i podług których, dom Brunswicki na 
tron W. Brytanii wstąpił, zgodzić się żadną mia- 
rą nie może; aby osobom obcą iuryzdykcyą uzna- 
iącym, w tym protestanckim kraiu, sprawowanie 
„ polityczney władzy powierzone bydź mogło. „ W 
dalszym ciągn małował on bardzo wym wnie zwy- 


27 


cięstwa woysk naszych w Hiszpanii, przewage , któ- 


rąśmy przez pogromienie nieprzyjaciela pod Vittoria 
otrzymali, tudzież świetne i ważne wypadki, które 
ten pamiętny dzień zrządzić musi. Co się tycze Ame- 
ryši północney, oświadczył żal swóy, iż przymuszeni 
iesteśmy prowadzić woynę z tym narodem, Z którym 
nayściśleysze związki przyjaźni łączyćby nas powin- 
ny; lecz, że chociaż przywrócenie stosunkow przy= 


* iaciełskich, iest rzeczą bardzo pożądaną, W. Brytania 


w żadnym względzie praw swoich morskich odstępo= 
wać nie powinna. Daley mówća wychwałlał cały u- 
kład naszych Finansów i ustawy względem handlu 
Wschodnio-lndyyskiego , oświadczył ukontentowanie 
Izby ze stanu wewnętrznego Państwa, i z iego stusun= 
ków z obcemi Mocarstwami, nakoniec podał ustawę, 
przez którą Izba niższa oddaie do rozporządzenia Rzą- 
da summę pięciu milionów funtow sterlingów na nie- 
przewidziane wydatki. 

— Za laskę Marszałkowską Jourdana , którą Lord 
Wellington przysłał, odesłał mu Xże Regent Angielską . 


Marszałkowską laskę — Wódz. Angielski wszystkim 


kobietom Francuskim, które przez woysko są przeię- 
te, wolność natychmiast powraca — Ministrowie Kró- 
ła Józefa, Urquijo 4 O'farelli, rodem Hiszpan! , przez 
Guerille poymani zostali. 


— Z Anglii wkrótce posłać maią 5200 ludzi, mię-. 
dzy którymi 1200 kawaleryi, do St Ander, dla zastą- 
pienia straty, przez woysko nasze poniesioney. Hrabia 
Abisbal, teraznieyszy Wódz rezerwy Hiszpańskiey, iest 
znaiomy Jenerał O”IDonnel, z familii dawno w Hiszpa- 
nii osiadłey. i wee 

— Podług wiadomości z Malty, chociaż srożąca się 
tam choroba, podług zdania niektórych lekarzów, nie 
iest zarazą morową, iednakże codzieńnie od 4 do 5ciu 
łudzi zabiera. (z Gazety Zuschauera.) 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— Podług gazet Paryzkich , wiele Senatorów, któ- 
rzy w świcie Cesarzowey do Moguncyi się udali, po- 
zostali w tóm mieście, kiedy Cesarzowa niezwłócznie 
do Bruxelli wyiechała. 

— Na wszystkich punktach, wzdłuż linii rozeymu, 
osobliwie na granicy Marchii z Saxonią, coraz się 


powiększa dezercya, a przedpoczty nasze ustawicznie | 


muszą dawać odpowiedź na to pytanie: czy Jenerał 
Moreau prawdziwie przybył ? Z Gdańska także nie- 
dawno przyszli dway Officerowie, i iak tylko doszła 
ich wiadomość o podróży tego Wodza, natychmiast 
do Szlązka się. udali. — Gwardya- w Dreznie ściągnę- 
ła na siebie niełaskę za to, że. pewnego wieczora wy- 
krzykiwała zdrowie Xięcia Następcy Szwedzkiego tro- 
nu i Jenerała Moreau. Powiadaią, że Cesarz chciał 
za to każdego trzeciego żołnierza rozstrzelać, co ie- 
dnakże Xiąże Neufechatelski rozstropnie i z wielkićm 
naleganiem odradzić potrafił. 

— Gazety Angielskie donoszą, że Hrabia Knudt, Gu- 
bernator /Vorwegii , 'zastrzelił się, z rozpaczy, że nie 
mógł zaradzić głodowi, iaki cierpią mieszkańcy tego 
kraiu. Woysko Norwegskie miało się udać do Jene- 


rała Essena, dowodzącego na granicach Szwedzkich, 


dla otrzymania żywności, ale podane warunki nie zo- 
stały przyjęte. (Zuschauer.) 
—_Zmaiomy Duński wędrownik , Broenstedt , zwie- 


dziwszy ze swoim towarzyszem, Kaas, który mu w: 


ciągu podróży umarł, większą część kraiow Grecyi 
Europeyskiey i Azyatyckiey, do Rzymu przybył. W le- 
cie 1810 roku, był on w Patrach, Delfach, Koryneie 
Atenach, zkąd, obiechawszy okolice Aityki, udał się do 
Beocyi, Teb i Focydy; i powtórnie Delfy i Parnas od- 
wiedził. Ztamtąd do 7essalii się udał. W styczniu 
1811 roku do Konstantynopola przybył, i zabawiwszy 
trzy miesiące, na wiosnę do 7roady się puścił. Ob- 
ieżdżał pasmo gór Idy, i przez Fergam , „Efez, etc. 
na Adramitteyską spuścił się zatokę. Nader ważnćmi 
wydały mu się rozwaliny Pergamu; gdzie w Akropolis, 
czyli górnym zamku, wiele ieszcze gruzów widzieć się 
daie. Szkoda, że oba wędrownicy nie otrzymali od 

aszy pozwolenia, na robienie tam „swoich odkopy= 
wan. W jesieni 1811 roku, raz ieszcze Tessalią od- 
wiedzili, a ku zimie przez Eubeę i Beocyą, znowu przy- 
byli do Aten. W czasie zimy ieszcze raz obieżdżali 
dttykę , odwiedzili Ceę, Salamine i Aeginę. Na wio- 
snę obiechali cały Peloponez. W Arkadyi odkopali 
kościół Apollina. W Sparcie nieszczęśliwą przygodą , 
Broenstedt, wpadł w ręce rozboyniczey /Mainottow ku- 
Py, 1 zupełnie chbdarty został. Wydał wprawdzie Ba- 
sza Morei rozkazy, ahy powrócono wydarte mu rze- 
Czy: ale nie wiele skutku z tego rozkazu można się 
było spodziewać. 
dalow swoich z Aten wysłał, których małą tylko li- 
czbę , i kamienie marmurowe postradał. Znaiome iuż 
są piękne odkrycia, które spółtowarzysze iego podró- 
ży, Baron von Haller i P, Cockerell zrobili. -Znalezio- 
ne posągi Kościoła Apollina Panhellińskiego w Eginie, 
są teraz w Malcie. Cały ten zbiór ma bydź sprzeda- 
ny: o co się wiele dworów stara. Rząd Francuzki 
daie zań a60,000 frankow. Umowa nie przyszła 
leszcze do końca.  Gzems kościoła Phygaliyskie- 
80 do Zantos sprowadzono. Jest on z marmuru Pa- 
Tyyskiego, a ze znajomych naydłuższy :«ma 56 stop 
ługości. Płaskorzeźby wystawiaią bitwy Greków i Ama- 
zonek, tudzież Centaurów z Liapitami walkę. 53 fi- 


Szczęściem , że większą część me-. 
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gury na nich się znaydnią. Na początku roku 181% 
P. Bróenstedt robiąc odkopywania na wyspie Zca znas 
lazł trzy Średnie części posągow niewiast, z których 
ieden nadzwyczayney iest piękności: iedeir iest od 
kolósalnego posągu Apollina Musagetta, tudzież tułub 
posągu konia i wiele napisow na filarach tego kościo= 
ła, które zawieraią w sobie traktaty pokoiu i przy- 
mierza. 


Krótka wiadomość o życiu woienńnóćm 
Feldmarszałka MXięcia Kutuzowa Smoleńskiego, 
( Dokończenie.) | 

W początkach panowania ALEXANDRA I. 
Kutuzow był woiennym Gebernatorćm S- Petersbur- 
ga: w 1805 otrzymał rozkaz na czele 40,000 woy- 
ska iśdź na pomoc Cesarza Austryackiego. Wódz ten 
już stanął nad brzegami rzeki Inn, kiedy się dowie- 
dział o klęsce wielkiego woyska Austryackiego, pod 
wodzą Jenerała Mack, i o poddaniu Ulmu. W tym 
zbiegu okoliczności, który odmieniał zupełnie postać 
rzeczy, wódz Rossyyski nie mógł mieć innego zamia- 
ru, jak tylko ocalić woysko swoie , przed niezliczo- 
ną armią Francuską, która się naprzód posuwała. 
Wszyscy, którym sztuka woienna nie jest obcą, zdu- 
miewaią się nad tym odwrótem! z naywiększą prze- 
zornością wykonanym, i umieszczaią go w rzędzie 
sławnych odwrótow Xenofonta i Jenerała Moreau. Ku- 
tuzow, kieruiąc swoie poruszenia ku Dunaiowi, sta- 
nął w Krems, gdzie dnia 11go Listopada znakomite 
otrzymał zwycięstwo nad Marszałkiem Mortier, Ce- 
sarz Franciszek oświadczył mu zato swą wdzięczność, 
zaszczycaiąc go wielkim krzyżem orderu Maryi Te- 
ressy: ztamtąd wodz Rossyyski w naylepszym porząd- 
ku prowadził woysko swoie do /Morawii, przedsię- 
wziąwszy ten krok w przekonaniu, że mosty na Du- 
naiu będą, według rozkazów Cesarza, ściśle strzeżo- 
ne i bronione: lecz gdy te Francuzom wydane zosta- 
ły, Kutuzow widział się w niebespieczeństwie, bydź 
przeciętym w swoim odwrócie. Dla ocalenia swoie- 
go woyska, przedsięwziął na ówczas w podstępach wo- 
iennych przewyższyć swego chytrego przeciwnika: w 


* tym celu, zwrócił iego uwagę na korpus od 5 do 6 tysię- 


cy ludzi pod wodzą Xcia Bagratyona, który, w miey- 
scu, temu zamiarowi odpowiadaiącćm, zostawił. Kie< 
dy Napoleon poznał się na tey sztuce woienney, Ku- 
tuzow już zyskał przed nim dzień marszu, i tak, nie 
doznawszy Żadney szkody, przybył do Morawii, gdzie 
wkrótce Xże Bagratyon, równie szczęśliwie wykona- 
wszy.swóy odwrót, z nim się połączył. Jenerał Ku- 
tuzow już był ułożył naypięknieysze i naymędrsze dy- 
spozycye dla odnowienia kampanii, kiedy, wypadki« 
polityczne i woienne, odmieniaiąc śtan rzeczy, kaza- 
ły mu odprowadzić do Rossyi woysko swoie, 

W 1808 ten Jenerał, znayduiąc się przy woysku 
Moldawskićm , mianowany został Jenerał Gubernato- 
rem Woiennym Kijowskim, a od następnego roku aż 
do 1812 dopełniał tych samych obowiązkow. w Pro- 
wincyi Litewskiey. Tym czasem, gdy śmierć nie- 
wczesna wydarła oyczyznie naczelnego wodza armii 
Moldawskiey Hr. Kameńskiego, Kutuzow ukazał się zno- 
wu na teatrze woyny, i obiął naczelne dowództwo 
nad armią Dunayską. Ta kampania dała nowe do- 
wody niewyczerpanych środkow jego woiennego ta- 
lentu: może ona bydź szkołą taktyków, i przekonać 
ich, że zwycięstwo w pewnych przypadkach, może 
bydź równie skutkiem rostropności, jako i nieustra- 
szoney odwagi. Zacny jego poprzednik napróżno uży- 
wał wszystkich sposobow, aby wyruszyć Turkow z ich 
oszańcowanego i nieprzystępnego obozu , który zay- 
mowali pod górami Balkanu, przymusić ich do bitwy 
i pokoju: byli oni niewzruszeni, i trwaijąc w przed- 
sicwziętym planie obrony, wzmacniali się ⁄ wyborem 
nowych woysk, wpośród bardziey jeszcze niedostęp- 
nych okopów. 'Vo straszliwe woysko, pod rozkazami 
jednego 2 naybiegleyszych wodzów, mądrego i wale- 
cznego Wezyra MVazir-Basza, groziło odzyskaniem pro- 
wincyi przez Rossyą zdobytych. Jenerał Kutuzow z 


tą przenikliwością rozumu , jaka mu właściwą była, 
a nayszczególnięy ze swoią zręcznośsią do korzysta- 
nia z wypadków, potrafił woyskiem So0stotysięcznym 
zasłonić zdobyte prowincye itwierdze— W yprowa- 
dził on furkow z ich gór oszańcowanych, zawiódł 
wszystkie podstępy i obróty W. Wezyra, i skończył 
na zupełućm zwycięstwie, które nad woyskiem Tu- 
reckićm, 20,000 Kossyan, dnia 22go Czerwca, 1811g0 
na równinach Ruszczuka odniosły. Szybkość i zręcz- 
ność, z jakiemi umiał korzystać z tego wypadku, 
wprowadziły Wielkiego Wezyra w sieci 'na lewey 
stronie Dunaju, około Słobodze, na niego zastawie- 
ne. Autuzow go otoczył, przeciął mu związek z pra- 
wym brzegiem rzęki, opanował Śzlisiryą i Turtukay, 
i przymusił nakoniec Turkow , którzy, wśrzód nay- 
większego niebespieczeństwa, niezwykli składać orę- 
ża, poddaćsię na dyskrecyą wraz ze swoiemi Wo- 
dzami i całą artylleryą, dnia 26go Listopada 181 go. 
Tym sposobem na lewym brzegu Dunaiu. wykonany 
został plan działań, który góry Balkanu niepodobnym 
do uskutócznienia czyniły. Wielkie czyny Cezara, 
dnnibala, Scypiona i Fabiusza odnowione zosłały w 
tym krótkim przeciągu woyny, tak obfitey w pamię- 
tue wypadki. Imperator obdarzył wodza S w o- 
im portretem, i wyniosł go na dostoyność HFrabie- 
Q. o 
8 Lecz moment się zbliżał, gdzie zawarcie pręd- 
kiego i trwałego pokoiu, stawało się ważniejszym, 
aniżeli przedłużenie woyny , z którćy Rossya, win- 
nych okolicznościach, mogłaby naypomyślnieyszych 
oczekiwać skutkow. Potrzeba było stawić opór przed- 
sięwzięciom nieprzyiaciela Europy, który ze wszyst- 
kiemi siłami gotował się uderzyć na jedno jeszcze łą- 
dówe mocarstwo, wstrzymuiące postęp iego nienasyco- 
ney dumy. Jenerał Kutuzow ze szczęśliwego woiownika, 
został biegłym negocyatorem: przygotował on ze zwy- 
czayną sobie rostropnością ten pokoy, który zbieg 
wypadkow naypotrzebnieyszym czynił, i który dał 
sposobność zwrócenia sił ku prowincyom zagrożonym, 
i nawet już uaiechanym przez nieprzyiaciela. Usłu- 
ga tak wielka, i początek wszelkich innych pomyśl- 
ności, w kampanii 1812g0, zjednała mu nowy ty tuł 
Xiążęcia, Wkrótce! potóm przybył do stolicy , gdzie 
Zgromadzenie Szlacheckie, jednomyślaym okrzykiem 
mianowało go Naczelnym Wodzem uzbroienia tey Gu- 
bernii. . Leca wola Monarchy, i życzenia narodu po- 
woły wały go do wyższych przeznaczeń. Został on mia- 
nowany. Naczelnym VVodzem woysk,.i włożono ną 
niego, jak niegdyś w dawnym Rzymie, święty obo- 
wiązek ocalenia oyczyzny. Odjechał wkrótce, wpo- 
śród okrzykow i błogosławieństw ludu, który w nim 
widział, Złhawcę swoiego. Dnia 17go Sierpnia 1812g0 
roku przybył do obozu woysk połączonych pod Gżac- 
kiem. .,-, | oar 
' Tyudno opisać uniesienia, z jakićm był od wszyst- 
kich wojowników przyjęty. Zaledwa poznał stan woy- 
ska, kiedy widział się już przymuszonym walczyć z 
nieprzyiacielem, którego wdzieranie się wewnątrz 
Państwa codzieńnie straszliwszym czyniło. Dnia 24 
Sierpnia pobił go, i odparł. Dnia 26go nastąpiła owa 
sławna pod Borodino bitwa. W tyjm dnia pamiętnym 
i tak chlubnym dla woysk Rossyyskich, Napoleon, do- 
znawszy niezmierney straty, chociaż był przymusżo- 
ny opuścić plac boiu, niemniey jednak trwał w za- 
miarze przedarcia się aż do Moskwy, dia zawarcia 
tam, jak sobie podchlebiał, traktatów pokoiu , któ- 


rego już warunki roił w swęy głowie. Jenerał Ku- . 


tuzow, wyniesiony w ówczas na stopień F'eldmarszał- 
ka. zamierzył sobie korzystać z szaleństwa nieprzy- 
jaciela, nadętego dawnćm swoićm powodzeniem, i 
przez wyrachowany z naywiększą przezornością od- 
wrót, przygótował zupełne zniszczenie: Francuskiego 
woyska. Zaledwo: ujeprzyiaciel stanął w dawney Pań- 
stwa stolicy, kiedy się uyrzał zamkniętym i zewsząd 
otoczonym: Wódz Rosśvyski, pozwalajac mu zawsze 
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łudzić się nadđzieią bliskiego pokoiu , zgromadzał tym 
czasem nowe siły; a gdy kraioweuzbroienia ze wszyst- 
kich punktow Monarchii ciągnące , wsparły jege po- 
tęgę, i zbliżał się czas jesienny, naówczas Feldmar- 
szałek rozpoczął tę sławną kampanią, którą /Vapoleon 
uważał za skończoną, a odzyskawszy całą swą czyn- 
ność, ścigał bez odpoczynku i z niezmordowaną na- 
tarczywością, owego, niedawno, tak zuchwałego nie- 
przyiaciela, którego ucieczka, haniebua, opłakana i 
beż przykładu, wystawiła w oczach zadumionego świa= 
ta, wszystkie rodzaie klęsk razem połączone. Tym 
sposobem zwyciężcy, gromiąc w całey pogoni ucho- 


'dzącego nieprzyiaciela, i z tryumfu do tryumfu po- 


stępuiąc, stanęli w Wilnie dnia 28 Listopada 1812. 
W tćmto mieście, do którego N. Monarcha nasz 
ndadź się także; raczył, zaszczyciłyO n Kutuzowa w o- 
bliczu całego woyska nayświetnieyszą nadgrodą , kie- 
dy ozdobionego orderem woiennym ś. Jerzego 1szey 
klassy.. ogłosił Zbawcą Qyczyzny. W krótce potćm 
Król Pruski, obdarzył go orderem Orła czarnego, i 
darował mu swóy portret bryllantami wysądzany. Pod 
wodzą tego Bohatyra, któremu towarzyszyło zwycię- 
stwo, Polska, Prusy, i część Niemiec oswobodzone 
były od uciskającego ich jarzma. Europa poczęta od- : 
dychać , i z radością uyrzała pierwsze promienie ju- 
trzeńki szczęśliwego uwolnienia. 

Lecz w tym czasie, kiedy głos tylu ludow wzy- 
wał oswobodziciela swoiego, nieprzeniknione wyro- 
ki Opatrzności, w pośród tryumfow, wydarły ziemi te- 
go szanownego woiownika, osiwiałego pod bronią; 
tego woiowurka„ któremu wielkie czyny, wdzięcz- 
ność i podziwienie ludow zapewniły nieśmiertel- 
ność. W 68 roku wieku swoiego umarł w Szląsku, 
w miasteczku Bunzlau, dnia 16 Kwietnia 1815. Smier- 
telne jego zwłoki przeniesione były do stolicy Pań- 
stwa, i uroczyście złożone w kościele katedralnym 
N. Panny Kazańskiey. Archimandryta Filaret, miał, 
mowę pogrzebową, w którey z wielką szlachetnością 
i wymową, wystawił obraz jego woieanego życia, 
jego poświęcenie się oyczyznie, i celuieysze rysy cha% 
rakteru. Nie możemy lepiey zakończyć tego pisina, 
jak przywodząc to mieysce, które wystawią charakter 
Bohatyra, powołanego od Opatrzności do tak wyso- 
kich przeznaczeń, 

„Przymioty, których natura udziela człowieko- 
„ Wi,zawierają w sobie razem zaród jego następnych 
przeznaczeń. (Gdyby można było czytać z pewno- 
„ścią te pełne tajemnic charaktery, i przewidywać 
„ Skutki w przyczynach, możnaby było oddawna w. 
„ Mięciu Smoleńskim uyrzyć człowieka, którego nā- 
„ tura, albo raczey jey autor, do wielkiego przezna- 
cat celu: ten rozum, tak obszerny, w którym nay-" 
głębsze wiadomości i przyjemne sztuki, bez zmie- 
szania, łączyły się z sobą, ten rozum zdatny w je- 
dney chwili osnować plan bitwy, zgłębić nayzawi- 
„ kłańsze sprawy Dworow sprzymierzonych i nieprzy- 
„ iacielskich, wybadać zręcznie wszystkie kryiówki. 
„ serc ludzkich, ten rozum, mówię, powinien się, 
„ był zdawać stworzanym , nie do samych zatrudnień 
życia cywilnego, ale do wszyskich rodzaiów uży- 
teczności i chwały. Ta stałość równie nieprzystępna 
boleści, jak boiazni, to szlachetne poświęcenie sie- 
bie samego, zdawały się bydź w rzeczysamev przę- 
znaczone dla tych czasów, w których wszystkie na- 
rody byłyby się uyrzały w nayokropnieyszym 24- 
męcie, gdyby jedna głowa nie dźwigała była cięża- 
ra spraw publicznych; ta głęboka przenikliwość , 
ta niezmordowana rostropność zdawały się , że tak 
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„ powiem, oczekiwać Hydry, którą ten wodz wielki 


jest wezwana do zgłębienia tajemnic przedwieczney 
n mądrości.» ' 
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miał kiedyś z taką chwałą zwyciężyć; lecz Opatrz- 
ność, zdaleka gotuiąca narzędzia swoie, nie objawia. 
ich człowiekowi, i jego pyszna niewiadomość nie 


